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Zbrojenia Niemiec |Stwiety świętują Boże Narodzenie 


„w pełnym toku. 


Tajna armia bardzo liczna - Oświadczenie Focha 


w przeciągu? sześciu dni, 


RYGA, %6, 12. 
Po raz pierwszy od lat siedmiu ob- 
chodzono w Bolszewji święta Bożego Na 
rodzenia. Wszystkie biura rządowe są 
nieczynne od 21, grudnia do 26. włącz- 


is 
odwiedzały cerkwie, nie będące, jak w 
ubiegłych latach, prześladowane przez 
prganizacje komunistyczne, ý 
Fakty te uważają za milczące uzna- 
nie przez Sowiety religji chrześcijań- 


PARYŻ, 27. 12. 


Marszaek Foch siormował swą opin- 
ję na podstawie sprawozdania między- 
sojuszniczej komisji kontrolnej i rozbro- 
fenin Niemiec i przedłożył ją Radzie Am 
basadorów na dzisiejszej specjalnie w 
tej sprawie zwołanej konferencji. Pary- 
ski przedstawiciel „United Press" tele- 
grafuje szczegóły cpinji marszałka Fo- 
cha. Wykluczonem jest( stwierdza mar 
szałek Foch, aby Niemcy wypłeniły prze 
pisy rozbrojeniowe traktatu wersalskie- 
go do 10. stycznia 1925 r., gdyż jak wy- 
nika ze sprawozdania komisji kontrol- 
nej, nie zdążyły tego dotąd uczynić. 


Porównywując obecny stan rozbroje- 
nia Niemiec ze stanem rozbrojenia we 
wrześniu 1923 r. stwierdzić należy, że 
Niemcy są uzbrojone lepiej. Niemcy 
wzmocniły ilość wojska i ekwipunku, 
Marszałek Foch zwraca przedewszyst- 
kiem uwagę na: 1) zorganizowanie głó- 
wnych komend, 2) utworzenie silnego 
sztabu generalnego, 3) zaciąganie i ćwi- 
czenia większej ilości ochotników do 
wojska, 4) zwiększenie propagandy i 
wyćwiczenie wojskowego w tajnych or- 


Co mówi o p. 


ganizacjach. Pozatem marszałek Foch 
stwierdza, że w materjale wojennym nie 
uczyniono poważniejszych  rozbrojeń. 
Produkcja zaś wojennego materjału sta- 
le się zwiększa. Zwiększono wojskowe 
ćwiczenia młodzieży. 

Żądanie Ententy reorganizacji policji 
qaństwowej nie zostało spełnione. Poli- 
pja niemiecka ma charakter armji przy- 
czem liczba członków policji została po- 
większona, nadto utworzono jeszcze licz 
ne rezerwy policji. Żądania przekształ- 
cenia amunicyjnych fabryk na fabryki 
produkcji pokojowej nie zostało po- 
wszechnie przeprowadzone. W fabry- 
kach amunicyjnych nie dokonano żad- 


nych zniszczeń. Komisja kotrolna spo- 


tykała się ze strony Niemiec z wielkim 
oporem, międzysojusznicza komisja nie 
mogła również znaleźć dokumentów 0 
słanie rozbrojenia Niemiec po wojnie 
światowej. Pozatem Niemcy od r. 1922 


nie zarządziły zmiany. ustawodawstwa | 


wojskowego stosownie do przepisów 
traktatu wersalskiego. 

Na zakończenie marsz. Foch stwierdza, 
że zbrojenia madbrzeżne niemieckie nie 


zostały również zniesione. 


Kucharskim 


jego dawny, niedobrowolny wspólnik ? 


Od fabrykanta krakowskiego p. Gó- 
reckiego, który przez „dziesięciolecia był 
na gruncie krakowskim filarem nazodo- 
wej demokracji, otrzymuje „Ilustr Kur- 
jer Codzienny* niżej zamieszczone pi- 
smo. Charakteryzuje ono najlepiej p. 
Kucharskiego. 


Oto, co pisze p. Górecki: 
13 W „Ilustr. Kurj. Codz.“ z dnia 19. 
b m. podano w cytowanej mowie posła 
f-ra Marka, wygłoszonej przed głoso- 
waniem nad postawieniem osławionego 
Kucharskiego przed Trybunał Stanu, że: 

„Mała firma Góreckiego została prze 
mieniona przez Kucharskiego na wielką 
tabrykę, a sam Górecki, stary mieszcza- 
nin krakowski mieszka teraz kątem u 
jakichś zakonników* — — — zmuszony 
jestem na mą liczną klientelę, taką wia 
ddomością w błąd wprowadzoną i ze 
względu na stanowisko, jakie od prze- 
szło 40 lat w przemyśle przezemnie stwo 
rzonym zajmuje, podać do publicznej 
wiadomości konieczne wyjaśnienie: 

Do stworzonej przezemnie trzeciej z 
rzędu fabryki w Podgórzu, którą w 1910 
roku o własnych siłach urządziłem i któ 
ra po znfłnych przejściach ogólnej re- 
strynkcji kredytowej podczas wojny bał 
kańskiej w 1913 roku została przemie- 
nioną na Spółkę Udziałową i która od 
założenia w sześciu dziełach wytwór- 


czych pod mym osobistym kierowni- 
ctwem przeszło 200 robotników stale za- 
(rudniała — wstąpił Kucharski podstęp 
nie, z zatajonem nazwiskiem dopiero w 
połowie 1919 roku przy zamianie Spółki 
na Towarzystwo Akcyjne z miljonami, 
które, jak powszechnie wiadomo, przy 
aprowizacji Krakowa, niby uczciwie za- 
robił. Po jego wstąpieniu fabryka w 
produkcji została tak ograniczoną. że 
dziś mimo wysiłków Ziemskiego Banku 
Kredytowego w trzech pozostałych dzia- 
łach ledwie czterdziestu ludzi zatrudnić 
może. 


A więc nie „Kucharski fabrykę po- 


większył”, lecz ją zniszczył, bo bawiąc 
się dla własnej korzyści w politykę, nig- 


dy fabryki tej nie prowadził, a ja wystą- | 


piłem z niej w 1920 roku tylko z tego j 
powodu, że Towarzystwo Kucharskiego | 
z zaszarganą wówczas opinją, nie odpo- | 
wiadało memu stanowisku, jakie jako, 
jego spólnik zajmowałem. 


Nie przebywałem też w żadnym kla- 
sztorze, lecz nadal uczciwą i sumienną 
pracą stworzyłem przed dwoma laty 
drugą, większą od krakowskiej fabrykę 
wyrobów drucianych i siatek w Wado- 
wiecach, którą osobiście prowadzę, za- 
trudniając od roku mimo stagnacji w 
przemyśle, coraz większą ilość robotni- 


ków. Józei Górecki. 


nie, We wszystkich miastach tłumy | skiej. 


Tragiczna Śmierć profesorów sowiechich 


Olbrzymia katastrofa okrętu wiozącego profesorów 
politechniki sowieckiej w Noworosyjsku 


LWÓW, 27. 12. 
„Gazeta Lwowska* donosi z Odessy 
o tragicznej śmierci całego grona profe- 
sorów politechniki sowieckiej w Nowo- 
rosyjsku. Władze sowieckie postanowi- 


Odessy. Z powodu burzy statek rozbił 
się u wybrzeży rumuńskieh. 28 proie- 
sorów politechniki i 14 marynarzy uto- 
nęło, Uratowano tylko jednego profe- 
sora nazwiskiem Trojcki i kilku mary- 
ły przenieść politechnikę do Odessy. | narzy z kapitanem na czele, którym w 
Profesorowie w liczbie 30 osób z rodzi- | łodzi ratunkowej udało się szczęśliwie 
nami wyjechali wobec tego morzem do dopłynąć do wybrzeży ramuńskich. 


= Święta w Berlinie 
WE Smutno i ubogo 


BERLIN. (AW) |zysem dały się odczuć najbardziej sze- 

Święta Bożego Narodzenia w Berli- | rokim warstwom inteligencji pracują- 

nie upłynęły wśród normalnego nastro- | cej i robotnikom. Wobec ferji parlamen- 

ju, przyczem dało. się wyraźnie zauwa- | tarnych w życiu politycznem nie zaszło 
żyć, iż trudności, związ. z obecnym kry- | nic szczególnie ważnego. 


fan Linanonsi w obronie Mazari 


Bolesław Limanowski zamieszcza w | aby ich poparła. W tych warunkach jest 
warszawskim „Robotniku* list w obro“ | rzeczą nadzwyczaj potrzebną propagan- 
nie 350.000 Mazurów, znajdujących się |da wśród Mazurów, która podtrzyma 
pod zaborem pruskim. Autor przedsta- | siabnącą iskrę ducha narodowego. An- 
wia wynaradawiającą politykę pruską i | tor wzywa do składania ofiar na fun- 
rozpaczliwą walkę Mazurów, którzy | dusz propagandowy. 


zwrącają swe błagalne oczy ku Polsce, 
| | | 
szem przesłuchaniem 


Ledwo ukończona potworna afera 
czego 
į 


u sędziego sled- 
„„barowerskiego wampira“ Haarmańna d 
znajduje nagle osłupiające powtórzenie | powiesił się w swojej celi więziennej. 
w innym z kolei zakątku Niemiec, w Bezpośrednio potem w następstwie 
szczegółowej rewizji znaleziono cały sze 


mieście Miinsterbergu na Dolnym Ślą- 

sku. $ reg wielkich naczyń z mięsem, które od 
Według dotychczasowych danych no j razu wydało się podejrzanem. Zawez- 

wa ta ohyda przedstawia się jak nastę- | wani medyczni eksperci stwierdzili z 

absolutną pewnością, że jest to 


puje: 
zamarynowane mięso ludzkie. 
Dalsze badania wykazały, że Denke 
spożywał to mięso, Ponadto w mieszka- 
niu Denkego znaleziono 
cały szereg osobistych dokumentów 


młodych chłopców. 


Jeszcze przed szeregiem dni policja 
aresztowała w Miinsterbergu niejakiego 
Karola Denke pod zarzutem usiłowania 
morderstwa. Do biura policji przybiegł 


zalany krwią młody czeladnik, 
który zeznał, że Denke zaprosił go do 


KOOONOCEGE O FFEEOOEEE 
Tentrzyk „Nowości“ Teatrzyk Sylwester 31. 12, 1924 


ulica Bydgoska 12 Telefon 8-56 


??? O godzinie 12-tej w nocy!!! ? ? ? 


Wstep wolny! $E SE" Wstęp wolny ! 


Stoliki rezerwujemy za poprzedniem wpłaceniem 5 zł od osoby. które będą zaliezone 
3 ua poczet rachunku. 


siebie do mieszkania, ugościł tam obfi- 
cie, poczem najspodziawaniej ugodził go 
z tyłu w ciemię wielkim drągiem z o- 
strym hakiem na końcu. Drąg osudął 
się i czeladnikowi udało się zbiec przed 
nowym ciosem. Denke, który cieszył 
się powszechnie opinją spokojnego i so- 
lidnego człowieka, chociaż wielkiego mi 
zantropa, zaprzeczał kategorycznie ze- 
znaniom czeladnika. Gdy jednak po- 
mimo to aresztowano go i rozpoczęto 
śledztwo, Denke jeszcze przed pierw- 


Nie ulega wątpliwości, że Denke u- 
prawiał swe procedery już od szeregu 
lat. W mieście i w okolicach wzburze- 
nie jest ogromne. Fakt tak bardzo spó- 
źnionego wykrycia potwornej ohydy po- 
licja niemiecka tłomaczy tem, że ofiara- 
mi nowego Haarmanna byli wyłącznie 
chłopey znajdujące się w przejeździe i 
przybywające „z odległych stron“, Żad- 
nego z nazwisk ofiar niemieckie infor- 
macje dotychczas nie podają. 


Str. 2 


„EXPRESS POMORSKI" 


podstępne uprowadzenie oficera policyjnego 


przez bolszewickie straże graniczne 


Z Brześcia nad Bugiem donoszą o na 
stępującym zajściu jakie rozegrało się 
wczoraj na pograniczu sowieckiem. 

Mianowicie aspirant Roszkowski z 16 
kompanji granicznej policji państwowej 
dokonywał inspekcji pasa granicznego 
w powiecie sayneńskiem. 

Gdy znalazł się naprzeciw posterun- 
ku bolszewickiego („szestaja zastawa“), 
wówczas komendant tego posterunku 
zwrócił się.do aspiranta Roszkowskiego 
z propozycją przekroczenia granicy: 

— Mam do pana ważną sprawę i mu- 
szę z panem poniecznie pomówić. 


P. Roszkowski przypuszczając, że ma 
do czynienia z europejczykiem i nie prze 
widując zasadzki, podszedł do spryt- 
nego bolszewika. 

Zaledwie jednak znalazł się na tery- 
torjum moskiewskiem, ku swemu zdu- 
mieniu usłyszał słowa, wygłoszone doń 
w języku „urzędowym“: 

— Wy aresztowany: 

W tej chwili aspirant Roszkowski 
został otoczony przez funkejonarjuszy 
rosyjskiej straży grańicznej i uprowa- 
dzony do strażnicy, gdzie dotychczas 
podobno przebywa. 

FREFTPZA MESES 


Nie przemęczajcie dzieci! 


Nauka musi być radością nie pokutą za grzechy 
nie popełnione 


W. ostatnią numerze „Spraw Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół średnich i 
wyższych“ poruszono w bardzo słuszny 
sposób sprawę odpoczynku świąteczne- 
go wobec zmniejszonej obecnie rozpo- 
rządzeniem p. Prezydenta Rzplitej licz- 
hy dni świątćcznych, wolnych od nauki. 

Między innemi rzucono następujące 
uwagi: 

„Święto dla ucznia i nauczyciela 
rzadko bywa dniem pełnego wypoczyn- 
ku. Natomiast najczęściej staje się 
nieodzowną potrzebą, kiedy jeden z dru- 
gi mogą wyrównać zaległości, nagroma- 
dzające się z dnia na dzień z powodu 

przeciążenia 
pracą bieżącą. 

„Uczeń w święta uzupełnia te lekcje, 
których nie zdołał należycie odrobić w 
dni powszednie przy nawale pracy, wy- 
konywa rysunki czy mapy, które zbyt 


wiele ezasu zabierają, aby mogły być z 
dnia na dzień robione. ` A gdy weźmie- 
my pod uwagę dość często zdarzające 
się choroby, to wówczas święta stają się 
jedyną ucieczką, kiedy można powstałe 
stąd braki wyrównać. * 

Autor artykułu poleca radom pedago 
gicznym i kierownikom szkół, aby doda- 
nych godzin nie użytkowali na powięk- 
szenie materjału nauczania. 

Jeśli przybywa dni pracy, a ubywa 
świąt, należy tylko równomierniej roz- 
łożyć materjał i tak normować zadawa- 
nie lekcyj, aby uczeń mógł je odrabiać 
codziennie, nie bacząc na święta. 

Wreszeie należałoby rozważyć zna- 
czenie dni rekreacyjnych, jakie wpro- 
wadzone są zagranicą, np. we Francji, i 
przeprowadzić próby odpowiedniego wy 
korzystania ich dla szkoły. 


RUCH WYDAWNICZY. 

„Stadjon* (Nr. 51—52) jako numer 
gwiazdkowy wyszedł w podwójnej obję- 
tości. Strona. ilustracyjna przedstawia 
się nadzwyczaj okazale. Artystycznie wy 
feqo ©rod[pz 8uZ91] ZETO RYPERĄO :SuRUOY 
mujące wszystkie dziedziny życia spor- 
towego z kraju i zagranicą, stwarzają 
całość bardzo ciekawą. A 


Wieczór sylwestrowy zapowiada się 
znakomicie. W programie nadzwyczaj- 
ny kabaret „Sans Souci“, kwartet śpie- 
waków z Bimbaju, tańce, duety, śpiewy 
solowe, humoreski i szereg innych nie- 
bywałych atrakcji w wykonaniu całe- 
go zespołu teatru miejskiego. Początek 
o godz. 11 m. 30, koniec o godz. 2 m. 15. 
Ceny miejse od 50 gr. do 6 zł. Specjal- 


Na treść składają się artykuły, poru-żnych zaproszeń nie rozsyła się. 


szające zasadnicze tematy z dziedziny 
sportów w starożytnej Grecji oraz szereg 
innych, obejmujących aktualne tematy 
sportów zagranicą i w kraju. 

Z przyjemnością stwierdzamy, że roz 
wój tego najpoważniejszego w Polsce 
tygodnika 'sportowego równomiernie i 
stale idzie naprzód. 

Liczne, estetycznie wykonane kolum- 
ny ogłoszeń wyczerpująco informują 
sportsmenów naszych o najpoważniej- 
szych źródłach zakupu. 


PODNIESIENIE KWOTY WALUTO- 
WEJ NA WYWÓZ, BEZ SPECJALNE- 
GO ZEZWOLENIA DLA ZWIEDZAJĄ- 
CYCH TARGI GDAŃSKIE. 

Departament Kredytowy Minister- 
stwa Skarbu zezwolił jadącym na Gdań- 
skie Targi październikowe, legitymują- 
cy się wykazem Targów, na przewiezie- 
nie zł 1.500 do Gdańska bez specjalnego 
zezwoleńia. Zarząd Targów Gdańskich 
zwrócił się ponownie do Ministerstwa 
Skarbu z prośbą o podobne ułatwienie 
dla jadących na Targi wiosenne i otrzy- 
mał telefoniczne zawiadomienie Depar- 
tamentu Kredytowego, wyrażające zgo- 
dę Ministerstwa na przewiezienie zł 1500 
bez specjalnego zezwolenia, dla osób po- 
siadających : wykaz. Targów. Wykazy 
udziału w Targach wydawać będą w 
styczniu przedstawicielstwa Gdańskich 
Targów w Polsce. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w poniedziałek, przedstawienie 
zawieszone z powodu próby jeneralnej 
środowej-premjery. Jutro, we wtorek, 
przedstawienie popularne po cenach do 
połowy : zniżonych: „Betleem Pomor- 

. skie“, W środę sylwestrową premjera 
słynnej nowalji paryskiej „Małżeństwo 
Fredeny“ Picarda. W tyt. roliQlga Or- 
leńska. 


4 łamowej 80 gr. 


SLółdzielnia Wydawnicza, Toruń. 


ZASZCZYTNE ODZNACZENIE. 


Jak się dowiadujemy, p. Prezydent 
Republiki Francuskiej zamianował Wo- 
jewodę Pomorskiego Pana dr. Wacho- 
wiaka oficerem Legji Honorowej. 


WYJAŚNIENIA. 


W numerze 228 „Expressu Pomor- 
skiego“ z dnia 24. b. m, w numerze 229 
„Słowa Pomorskiego“ z dnia %5. b. m. 
i w numerze 152 „Głosu Robofnika* z dn. 
25. b. m. pojawił się równobrzmiący ko- 
munikat Komitetu zajmującego się u- 
rządzeniem „Nocy Sylwestrowej* w dniu 
31. b. m. w którym zamieszczono — dla 
większego zainteresowania się kupnem 
biletów wstępu, dowcip — p. t. „Szalo- 
ny zakład. Zakład ten, wytwór jedy- 
nie bujnej fantazji, miał rzekomo doko- 
nać z pewnym obywatelem o 100.000 zł 
p. mec. K., że do ubiegłej soboty nie bę= 
dzie już ani jednego biletu wstępu do 
nabycia na ów „Wieczór Sylwestrowy”, 

albowiem zostaną one do tego czasu 
rozkupione. 

Ten niewinny żart (za jaki go już z 
podanej sumy każdy uważać powinien), 
stał się na tutejszym terenie tematem 
różnych poważnych roztrząsań i domy- 
słów a do jego treści skombinowano na- 
wet nazwisko p. mecenasa Kurzątkow- 
skiego, jako tego, który miał z owego 
„Szalonego zakładu“ dokonać, i pozwo- 


lono sobie nawet z tego tytułu z różnych 


stron p. mec. Kurzątkowskiego interpe- 
lować. Redakcja naszego pisma, aby tem 
bezsensownym pogłoskom zaprzeczyć a 
p. mec. Kurzętkowskiego uwolnić od 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł, z odnószeniem lub zamiejscowo 275 zł, za granicą 44)J zł. 
Na pierwszej stronie 60 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem niejsca 25% nadwyżki. 
Ruch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 gr. wiersz redakc. Ogłoszenia zagran. 1000/0 na Iwyżki. Za term 
Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej i ód B-ej do 6-ej. 
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„dzieci. 


Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i S-ka w Toruniu. 


niemiłych dla Niego przypuszczeń i do- 
mysłów, w porozumieniu z Komitetem 
urządzającym „Noe Sylwestrową' 0- 
świadcza: że żadnego „szalonego zakła- 
du“ wogóle nie było, a tem samem nie 
mógł go dokonać p. mecenas Kurząt- 
kowski, albowiem był to tylko niewinny 
dowcip reklamowy, na którym widocz- 
nie, (na szczęście) tylko pewna część 
miejscowego społeczeństwa nie poznała 
się, biorąc żart-dowcip za fakt dokona- 
ny, wyrządzając tem samem p. mec. Ku 
rzętkowskiemu, jeżeli nie krzywdę, to 
najmniej przykrość. 


Eie 
BAL MASKOWY 

ZWIAZKU PODOFICERÓW REZERWY. 

Związek podoficerów rezerwy - koło 
Toruń urządza wśrodę, dnia 31. b. m, o 
godz. 9-ej wieczorem w sali „Strzelnicy* 
ul. Przedzamcze wielki bal maskowy Z 
przeróżnemi _ Niespodziankami. Naj- 
piękniejsza i najbrzydsza maska zosta- 
nie w drodze głosowania nagrodzona. 
Maski nie są obowiązujące 


OBWIESZCZENIE. 

Zarząd Obwodowy Funduszu Bezro- 
bocia w Toruniu wzywa znajdujące się 
na tereńie miasta Torunia i pow. 
(toruńskiego, wszystkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, a mianowicie: górnicze, 
handlowe, komunikacyjne i przewozo- 
we, oraz inne zakłady pracy, które były 
czynne w dniu 17 listopada 1924 r., i za- 
trudniały powyżej 5 robotników bez ró- 
żmiey płci ponad lat 18, a dotychczas nie 
zarejestrowały się wbrew Rozp. Min. Pr. 
i Op. Społ. z dnia 26. 9. 1924 r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 84 poz. 817) oraz Komunikatom 
Z. O. F, B. ogłoszonym w Słowie Pomor- 
skiem dnia 27. 11. Nr. 276, Expressie Po- 
morskim 23. 11. Nr. 193, Głosie Robotni- 
ka 25. 11. Nr, 140 i w Dzienniku Urzędo- 
wym pow. toruńskiego 6. 12. Nr. 58, aże- 
by zgłosiły się w terminie 3 dniowym od 
daty okazania się niniejszego obwiesz- 
czenia do Biura Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia w Toruniu, ul. Szpitalna 
Nr. 6 w godz. od 8—15-ej po wzory, we- 
dług Których należy Się zarejestrować. 

Zakłady Pracy, które w oznaczonym 
terminie nie zarejestrują się, Zarząd Ob- 
wodowy F. B. uważać będzie za uchyla- 
jąte się od tego obowiązku i zakłady te 
karane będą w drodze administracyjnej 
grzywną od 200 do 1.000 zł z zamianą, w 
razie niemożności ściągnięcia, na karę 
pozbawienia wolności do 4 tygodni w 
myśl art. 34 ust. z dnial(18. 7. 1924 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 67 poz. 650). 

Zakłady Pracy uruchomione po 17. 
listopada 1924 r. obowiązane są do zare- 
jestrowania się w terminie 7 


1 dniowym, 
od chwili zatrudnienia powyżej 5 robot- 
ników wzgl. robotnie. 

(—) J. Piwowar, przewodniczący. 


TEATR DLA DZIECI. 
„Krasnoludki*, 
bajka w 4 akt. — Reż. St. Milski. 
Możnaby stwierdzić, że w swoich 
koncesjach dla dzieci teatr nasz nabiera 
coraz większego rozpędu. Znalazł sobie 


„jakoby wdzięczne į wierne audytorjum 


i kuje żelazo, póki gorące, wychowując 
Sobie równocześnie. przyszłych widzów, 
dla których spędzenie wieczoru w te- 
atrze stanie się może jednak z najpierw- 


„szych potrzeb doborowej kultury. 


Ponieważ dotychczasowe t. zw. popi- 
sy recytacyjne straciły poniekąd na a- 
trakcyjnej sile, przerwano je bajką usce 
nizowaną, przechodząc na wyższy Sto- 
pień dyscypliny uwagi i napięcia u 
Szkolenie posuwa się posiępo- 
wo i metodycznie. 

„Krasnoludki“, 
Małgosi“, 


przeróbka „Jasia i 


otwarły przeto nowy kurs, 
wzm 


| Hemorojdy 


Czopki hemoqqojdalne A. Gą- 
seckiego znane dawniej pod 


nazwą 
i (4 
„Varicol“ 
usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 


zmniejszają guzy (żyla- 
ki). Żądać w aptekach. 


Redakcja od 4-ej do 6-ej. 


Najuparesygosy. 


BOL GŁOWY 


Nr. 226; 


który aby nie doznał przerwy. Bajka- ta 
otrzymała wcale barwną oprawę i żywę, 
nie nadwyrężając budżetu dyrekcji, wy- 
konanie zaś wypadło chwalebnie dzięki 
wytrwałej i cierpliwej pracy reżysera p. 
St. Milskiego. Protagonista, milutki 
Ańtoś Pawlikiewicz, zasłużył jeśli jesz- 
cze nie na laury, to w każdym razie na 
owe podarki, jakie z widowni do jego 
rączek spłynęły. Dzieciak oswojony 
jest w pokaźnej mierze z deskami sceny 
- a jeśli znajduje się w rozumnych rę- 
kach, może doczekać się za lat kilkana- 
ście poważnych sukcesów jako artysta. 
Ujemną stroną przedstawienia były 
nadmiernie długie pauzy. W czasie od 
godz. 4 do 5 m.'10, t. į. w okresie 10 mi- 
nut zasłona była podniesiona przez 8 
minut! Kto usiadł w krześle 16 minut 
przed 4-tą, a takich było sporo, przesie- 
dział 72 minuty w nudnem oczekiwaniu! 
t j. blisko godzinę i kwadrans. Dla 
czego ?? Agni. 


BAL WIOŚLARZY. 

Wśród Szeregu balów zapowiedzią- 
nych w bieżącym karnawale, bezsprze- 
cznie na czoło wybija się bał wioślarzy. 
Nasz sympatyczny klub wioślarski, wzo 
rem lat ubiegłych i w tym roku urządza 
doroczny bal, który jak zwykle, zgroma- 
dzi elitę towarzystwa toruńskiego. KO- 
mitet balu dokłada wszelkich starań, by 
bal ten wypadł jak najwspaniałej; od- 
będzie się on w poniedziałek, dnia 5-g0 
stycznia 1925 r. w sałach „Dworw Ar-= 
tusa“ 


SYLWESTER W TEATRZE MIEJSKIM: 

Noc sylwestrowa obfitująca w szereg 
wesołych atrakcji, zmuszających nawet 
chronicznych melancholików, do śta- 
ków śmiechu, odbędzie się w nocy dnia 
31, grudnia b. r. w Teatrze Miejskim: 
Bilety po koniecznie niskich cenach do 
nabycia w składzie p. Lewandowskięgo, 
ul. Szeroka. 


CO grał w. Tentrze? 
Dziś. 
Teatr zamknięty. 
Jutro. 
„Betleem Pomorskie". 


CRISTAL 
Dziś 


lpazka 1 Patyła 


w roli głównej gwiazda Ameryki 
i BETTY COMPSON 


PALACE 


Gdy kota" zara” 


dramat w 7 aktach pod słynnego `- 
romansu FRANKA KRANIE 


Pocz o g: 5ipół, 7 i ipy w niedzielę 4 


„CORSO“ 
Dziś 


Djabelskie 
wrota 


sensacyjny dramat w 6 aktach * 


Fortepian: 


(skrzydło) zupełnie-nowy. ząa-łāas. 
nią cenę natychmiast do sprze» 
dania. — Oferty pod lit. P. K; 

do Expressu. 


OOOO 


SKR || 
Ceny ogłoszeń: (wiersz milimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr Na-stronie 

Ogłoszenia drobne: w.ersz napisowy 15 gr., każde następne słowo 8 gr. 
inowy druk nie odpowiadamy. Od cen powyższych opu stów nie udziela się 


Redaktor odpow. Paweł Korpns. 
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